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TEATR PO.LSKI Jutro 

po poł. .1~na" Jutro 

wiecz. „Szaławiła" 
Cegielni-ana llr• 63. 
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TEATR WIELKI. :: W Niedzielę, 19 października o g. 8 1!2 wiecz • . :: TEATR WIELKI. 

Jedyl!ly· ko cert JASZY -OHEIFECA fenomenalrmet10 skrz pka 
Bilety sprzedaje skład instrumentów muzycznych Frie~berga i Koca, Piotrkowska 90. 

V ARIETE- CABARET w Otwarcie sezonu iimowego. Wszechświatowy program. 22 numery. 

COLOSSEUM d. 

piątek Bronowski 
polski humorysta, 

.JACQUES BRUN 
niem. komik, tańc. 

17 h. m. 

La Paquina 
hiszp. tancerka. 

ALLA NE 
wesoła kreolka. 

The Ovaroa 
ekscentrycy. 

MarieUe Howe 
Karyk przy pianinie. 

Liłly et Palette 
duet francuski 

we własnem swojem Revue. 

Lokal zupełnie 
- odnowiony. 

\Vsborowa kuchnia 

Dyrekcja i Reźyserja 
TAMAGNI 

Zachodnia .Ns 53, teL 18-17. 
BERTE RELLY 

tyrolka. 
Trio Stephanas 

gimnastycy. w}'os. śpiew. oper. H. Kurland. 

Tnn Ya1~te ,,(Oftl'' Koastanłtnowska I B h K h nellq de Carrq M1·' Ju~na ~~l~ee ~eu ::::;:~~;~{ie::na~kscentr, ~e fU(uS . il8~11ma •• :~.!~r·:i~•- ł u ~,:~:: !:,~~;;;.~:'"J::L0.~~!k: ": lf!ł 16. 
Dyrekcja „ Pertale. 

Niezrównani welo- znakomity japoński nawcy argentyi'1sk. akt elastyczny, polska śpiew. liryczna. LBi - ro-
. · t ' T u syjska subretka. Pałkowska - subr. 

cypedyści. czarodzJeJ. &nca n ango • i wiele innych atrakcji. 

Uwaga1 Po skończonem przedstrawieniu wielkie Divertissement Kabaretowe. 
Od dnia 16 pażtłziern~ka supełn• zmiaua programu. 

NOWE DEBIUTY. 20 Hwych atrakcji. 
Dyrekt.or art. W. ł.ętowski. Ze wspótudziałem wszystkich artystów. Szczegóły w prog1·amach. 

Dr. Med. 

Aleksander Kargo lis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żtłądka i kiszek. 
Przyjmuje od 9-11 r. i od 4-7 po poł. 

Dr. med. J. SZWARCWASSER 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 

Specjalista ehoró.• żołądka, kiszek i przemiany 
:m.aterji 

pewricił. 11s1--s 

Komitet taaalilacyjny.. 
-:---

Dziwnym trafem przed paroma 
dniami w pismach łódzkich ukazało 
się obliczenie miejscowego biura a
dresow<"go~ według którego 506, l 11 
mieszkańców naszego miasta dzieli 
się pod względem narodowościowym 
w ten sposób, że polaków mieszka 
w Łodzi 281,708 czyli 55,6ą pro-

cent, ~ydów 141,874 czyli 26,05 pro
cent, niemców 75,048 czyli 14,83 
procent, rosjan 6275 czyli 1,23 pro· 
cent. Inne drobne gromady pomi
jamy, zwracamy natomiast uwag~ na 
ustosunkowanie procentowe i stwier
dzamy, ~e ilość polaków zamieszka
łych w Lodzi wynosi z górą połowQ 
ludności, ilość lydów z górą ćwierć, 
a ilość niemców stanowi siódmą 
część mieszkańców. 

Etementarne zasady sprawiedłi· 
wości wskazywaó winny, by ten sam 
stosunek był zachowany przy obsa
dzaniu honorowych stanowisk miej· 
skich, widzimy jednak, że się dzie
j& wręcz odwrotnie, gdyż wię· 
ks.rość radnych miejskich to niemcy, 
a wśród nich jak kropla miodu w 
bec.u:e dziegciu pływa jeden jedyny 
polak. 

Obecnie zasada sprawiedliwości 
-..stała znów pominięta, bo oto na 
ogłoszonej liście członków komitetu 
budow:r wodociągów i kanalizacji w 
Lodzi na 27 osób majdujemy 15 
niemców~ayli 5:).5S ogółu członków 

owego komitetu, polaków 7 czyli 
25,9%, żydów 5 czyli 18,5%. Jak wi
dzimy stosunek procentowy owych 
powołanych nie jest w żadnym związ
ku z ustosunkowaniem mieszkań
ców, co najlepiej uwidoczniają ze· 
stawienia: 

Musimy zaznaczyć, te w obli
czeniach naszych uwzględniliśmy nie
tylko osoby powołane do uczestni
czenia w komitecie, lecz i te, które 
z racji swego stanowiska tak czy 
owak związanego z gospodarką miej
ską muszą niemal doń należeć, gdy 
osoby te pominiemy, gdy odtrącimy 
z tej samej racji radnych miejskich, 
to zauważymy fakt wprost nieby
wały w dziejach miast: o to grup a 
1 ud n oś ci, st a n o w i ą ca 55,66% o
gół u ludności czyli polacy, 
niema ani jednego przedsta
wiciela w komitecie, gdy ży
d z i m a j ą i c h c z tere c h; a. 
n iem cy 13. 

Rozpatrując dalej ową listę wi
dzimy, że jej trzon stanowią fabry
kanci, na 27 bowiem członków fa-

brykantów jest 18, w czem 13 niem~ 
ców i 5 żydów, dwóch właścicieli 
domów również niemców, wreszcio 
7 przedstawicieli inteligencji-pola
ków, jakeśmy to jui zaznaczyli z 
racji swych zajęć lub stanowisk, 
związanych 2. zarządem miejskim. 

Wreszcie rzecz niezmiernie cha-
rakterystyczna: oto na liście niema 
ani jednego przedstawiciela różnych 
towarzystw: niema więc przedsb. ·.vi
ciela ani Towarzystwa lekarskiego, 
ani Towarzystwa hygienicznego, obu 
z założenia swego wprost powołanych 
do urzeczywistnienia w omawianiu 
spraw zdrowotnych miasta, niema ani 
jednego przedstawiciela związków za
wodowych robotniczych i kas cho
rych, nie widzimy też na liście ni· 
kogo z przedstawicieli palestry łódz· 
kiej, brak na niej przedstawicieli 
prasy miejscowej; pominięto Tow. 
kredytowe miejskie, pominięto ban-, 
ki i inne Tow. kredytowe, Tow. 
techników i t. d. 

Domyślamy siQ czyja ręka bra.„ 
ła udział główny w wyborze osób 



do komitetu, sądzimy jednak, że 
nim lista została przesłana do za
twierdzenia, przejrzeli ją pp. radni 
miejscy, ich obowiązkiem było zro
bić zastrzetenie, rże komitetowi 
przysługuje prawo kooptowania człon
ków. Na tej drodze może udałoby 
si~ choć nieco sprawiedliwiej usto
sunkować podział narodowąściowy 
członków komitetu z rzeczywisto
ścią, i w ten sposób zatrzeć cechy 
jednostronności i jakby stronniczo
ści doboru członków tak ważnego 
dla miasta komitetu. 

Ustawa mieszkaniowa. 
W tych dniach, jak donosi „Ruskoje Sło· 

wo•, Radzie ministrów zlożony zostanie, opra· 
cow1rny pod kierunkiem głównego inspektora 
lekarskiego Malinowsiiego, projekt ustawy 
mieszkaniowej.]1 

Według projektu zatwierdzenie projektu 
budowy uowych gmachów i przeróbek nie 
może nastąpić, zanim u•e wysłuchana zosta• 
nie opinja lekarza miejskiego lub rzl\do
wego. 

Przed zamieszkaniem nowego budynku 
musi on być poddany oględzinom komisji ea· 
nitarnej. 

Projekt .gwarantuje• dostęp powietrza do 
dolnych pięter gmachu, określa maksimalnf\ 
wysokość i t. d. 

Każdy pokój mieszkalny nie może mieó 
mnit>j niż 2 sążnie kwadratowe powierzchni 
i mniej niż 3 i t:zy czw11rte arszyna wy
sokości. 

Na 1 mieszkańca lokalu uie może przy
padać mniej niż 1 i jeona czwarta kw. sążni 
powierzchni podłogi. 

Urządzenia do opalania powinny być ta• 
kie, by temperatura wynosiła nie mniej niż 
12 stopni ciepła. 

Sc'.iody powinny być opalane, oświetla• 
De światłem dziennem i prze\'1 ietrzane. 

Syteryny nie mogą być wynajmowane na 
mieszkanie w domach nowych, w domach 
starych zaś jedynie za zezwoleniem Rady 
miejskiej, przyczem wysokość io'.1 nie może 
być mnie;sza niż 3 i pól ar11zyna, E czego 
1, 75 aruyną i:iad ziemilł. 

FELJETON. 
Rawiasem.„ 

Przed kilku laty lotnik Bll§riot na swo
im monoplanie-bleriocie przeleciał przez cie· 
iłnin~ Kaleta1iską. Był pierwszy; pierwszy 
też wskazał innym lotnikom drogEJ powie
tr:rną do i z Anglji. Osi(\gnfłł rekord-i zo
atał już zapomniany. 

Taki Garros, który sobie jak nigdy nie, 
przeleciał przez całą szerokość 'Jlorza Sród
siemnego i nie spadł, także wzil\ł rekorrl. 

9) Przedruk wzbroniony. 

PA WRŁ DERYNG. 

Szlakiem 

~a n ~ y t O w ~;,mi~ i~ fe I i". 
Powieść współczesna. 

CZĘŚĆ DRUGA. 

Rozterka sercowa. 
Już od szeregu tygodni Helena Maj

chrzak przeżywała dziwny ~atarg ctuchowy. 
Czuła w sercu jakieś rozdwojenie. 
Jej myś. była ci„gle zajęta: to Bron

kiem, to znów Edwardem. 
Wiedziała, Żo.! jest przedmiotem west

chnień p1er ,. tlZegu, pożąaań-drugiego. 
Cz) j'i 1.oc11ali? Czy choć jeden z nich 

kochał prnwdzi ,,rie? I który? 
Czem·ż, jest milość, skoro u każdego 

męzczyzll~ objawia się inaczej, nawet wte· 
dy, gdy objekt ukochania-jest t<Vl b..łm, 

Czy jedna osoba może \\ Lżdym z 
kilku lub nawet wielu osobników plci od
miennej wzbudzać zupełnie różnorodne, a 
jednak w Jedu.) m tylko wspólnym kierunku 
płynące uczucie, które w'3zyscy nazywają 
miłością? 

Byt-że by to zawsze ten saru popęd 
naturalny, zmysłowy, płciowy? 

.NOWA GAZETA tODZKA•-17 Października l\Jl3 rok11:. 

B~dzie go pewuit:i trzymał do chwili, kiedy 
jaki inny lotnik przeleci 0 ódzierone morze 
przez całą jego długość, WiEJo np. z Gibralta
ru do Jaffy. 

I ten, jeszcze w tej chwili zresztą nie• 
znany, będzie się cieszył swym rekordem 
tylko moment, gdyż niewątpliwie znajdzie się 
szczęśliwiec, co sięgnie po rekord atla11tyc
ki-dajmy na to: Londyn Nowy Jork. 

Ten jeszcze zadziwi i ten takte, oo 
wsiądzie na aeroplan w Tokjo, a wyskoczy 
• niego w San-Francisco. lnnemi słowy, ol
śni świat-l&d, powietrze i wodę rekordem 
oceanu Spokojnego. 

A potem znajdzie się może, no i pe· 
wnie, inny pan lotnik co--bądżmy szczęśli· 
wi!-z naszego rodzimego pola f Mokotow
skiego śmignie sobie na jAki niezunnej je-
11zcze konstrukcji mono-bi-tri-plan i w dwa· 
dzieścia citery godziny przeleci kolisko ziem· 
akie, by wrócić na to sarno rodzime pole 
Mokoto"'skie. Czy aby się ono wtedy Moko
towskiem zwać będzie? Tylko tyle gorzkiej 
niepewności, •. 

To pierw1>za serja-przelatywań: serja 
rekordów nadziemnych. Ale już się rozpoozę• 
ła serja wzlatywa1i, czyli serja rekordów em
J1irejskich. Lotnik Gilbert-wiadomość naj· 
świeższa-osiągnął rekorg wysokości 6,000 
metrów. Pomyśleie sobie, rrrnszło pół poi· 
skiej mili w górę! I to tak pójdzie już teraz 
w górę, w górę i w góre, t.u olśniewajllcym 
i czs11tym emplrejom między planetarnym .... 
llówia: a gdzie powietrze1 Czem taki f:&ll 
Gilue't ·1ume" iks oddychać będ2ie między 
Ziemią a Marsem? 

Pesymiści, sceptycy nie wiedzą, że 
człowiek, jak nie samym tylko chlebem żyje 
tak nie samym jeno powietrzem oddycha„. 
Wszakże to właśnie lotnicy, którzy nas chCI\ 
przyzwyczaić do oddychania fantazją. 

Niech i tak będzie. Czasy 1ię · zrn:eoi· 
ły radykalnie: tidawniej podnosił nas na 
swych skrzydłach ku empireom poeta, teraz 
monopl,inista czy wielopla.uista na skrzy~
łach swego aeroplanu. 

Prawda: empirea poety były inne„. · J 
Optymista. 

Poświęcenie szpitala dla 
dzieci w Warszawie 
Poświęcenie szpitaia im. Karola I Ya· 

rji dla dzieci, wzniesionego kosztem rodziny 
pp. Szlenkerów, a głównie p. Zofji Szlen• 
kerówny przy uTicy Leszno w Wanzawie od 
będziCl Pię w nadchodzącą niedzielę. 

El:mi wa otwarcia nowego szpitala dla 
dzieci v Warszawie obchodzi łodzian tem 
żywiej, ie na kierownika jego zoatał powo• 
lany organizator i pierwszy lekarz naczelny 
pierwszego w kraju naszym na mJdłę euro· 
pejską urzadzonego szpitala dla dr.ieci, dr. 
Józef Brudziński, że do pomocy stan~ł mu 
drugi z kolei lekarz naczelny szpit.ala Anny 
Marji, że wreszcie inicjatork!ł budowy szpi· 
tala warszawskiego pracowała czas jakiś w 
szpit11ln łódzkim. 

Nowej placówce pracy n11li luidro• 
wotnieniem mieszka1iców Polski a w szcza· 
gólności Warszawy, uowemu dowodowi o
fiarności społeczeństwa naszego w uroczy. 
stym dla instytucji dniu zasyłamy życzenia 
powod7enia, 

Informacje. 
Hr. Witte. 

„ Rusk. Słowo•, na podstawie ińformacjl 
wiarogodnych zaprzecza ~obiegającym w Pe· 
tersburgu pogłoskom, jakoby hr. Witte na· 
desłuł do bli;.kiuh znajomych swoich list, w 
którym oświadcza, że już 11J iagrauicy do 
Rosj! nie powróoi i że w najbliższym czasie 
Jilarządzi zupełne zlikwidowanie interesów 
swe ich. 

W sprawie protestu weksli~ 

Senat wyjaśnił, że w razie brak n rejen• 
tów, gd.v niema komu przyjmować weksli do 
prote~tu, w okręgµ warszawskim mugą być 
do t~j czynnosc1 upoważnione tymcz11sowo 
osoby urzędowe, 'Vybór osób znlPży osobi
ście od starezego prezesa L~by sądowej i mo• 
że byó dokon~wany z pośród pemiuelu kan
celarji sądowych lub kandydoitów do posad 
sądowych. 

Echa kuluarowe. 

Frakcja nacjonalistów uchwaliła zasię
gnąó opinji swych wyborców w następujll
cych kwestjaeb: 1) Czy dopuszczaln.) m jest 
blok frakcji nacjonalistów z październikow
cami, 2) czy naejouahści powinni dążyć do 
osiągnięcia stanowiska ceutrum Dumy pań
stwowej, · 8) czy nacjonaliści powinni po
djąć się sprawy załagodzenia konfliktu rząd11 

z Dumą. 
- Posłowie do Dumy-włościanie Ba· 

proponownli „grupie pracy" wspólne opra• 
cownnia projektu reformy agrarnej, zainicjo
wanego przez posłów włościańskich w koócu 
sesji nbiegłej. ProjeJ.;t ten zamierzono wydru
,\ować i ro11esłaó wyborcom, 

Ze świata. 
(-) Pamiętnik kelnera. Pe

wien francuz, który przez [1 długi czas był 
kelnerem a potem płatniczym w ró?.nych 
pit-TIVSZOtzęc\nycn note\at:;1 V<S7.:;i%lltich \~Clll 

części świata, wyd:\ł teraz swoje pamiętniki, 

Oryginalnn, interesująca ksią:tka daje peł11y, 
przrz fachowca nakrtślony obraz międzyna
rodowego źycia hotelowec o, 

W Anglji, gdzie oddawna daje się od
czuwać przykry br:ik dobrych kelnerów od· 
razu na tę ksi!)żkę zwrócono uwagę. Zarzł\d 
Londynu, werbu;l\cy kelnerów z poważnych 

rod~in, znalazł w tych pamiętnikach coś w 
rodzaju praktycznego podręczuik». 

- Kelner, który chce zrobić karjerę
pisze autor pamiętników-musi być przede
ws:6ystkiem bardzo zręczny i powiniea SW!\ 

fizyczną naturę zupJłnie opanować. Nie wol· 
no mu mieć kataru, a kichanie 1Jodcz11s ob· 
sługiwauia gości jest niedopusr.czalne. Musi 
je stłumić. 

Helena gubiła si~ w tych rozumowa· Alternatywa, nie łatwa do rozstrzyg-
11iach. nięcia. 

Mimo swych lat zaledwie kilkun:>.stu, Stanowczo Bronisław był sympatycz-
1nała już życie z blizkiej, bezpośredniej niejszym. Wzbudzał w Heli zupełne, nie
obserwacji,-tajemnic ono już dla niej nie mal nieograniczouP, ślepe zaufanie. -Cieszył 
przedstawiafo. się w jl:lj oczach głęboki'm, szczerym s.ta-

Jednakże świadomość stosunków, wią- cunkiem - za swoją uczciwość, skromność, 
!ących ludzi w stadła rodzinne lub tylko prostotę, pracowitJŚĆ i ni·~z.wykłą c;.eść, 
w pary dobrane,-bynl-4jmniej niP ułatwiała oddawaną jego rodzicom. Bronisław ma 
jej orjnntowr.nia się "' jej własnej sytuacji. dobre, si1lachetne serce, ma charakter pię-

P1 obłem miłosr.y stanął przed nią w kny i czysty, jak kryształ... Przytem był 
całej _swej ~a~adk?~ości.-e.komplikowany, rozważny, roztropny, moie nawet - w po
sk~ęb~ony, 01erozw1ązalny, niby węzeł gor· jęciu priiklyczuem, życiowem: mądry. Aż 
dyJsk1„.. . ~ ty Ie zalet! 

. Była b~rdzo ra~~' była dumną_. chwr: Usta Heleny skrzywiły się nieznncz· 
lam1 ~z':lła. się szezęsllwą w J?0 ciuciu swe) nie, ironiczny uśmiech zadrgał na jej 
~artosc1 •. Jako wybranlla .d~o~h ry.walizu- twarzy. 
J.ących rn1~dzy sobą młodzienco~,-Jedn~k- Jakież wady posiadał ten młodzieniec? 
ze w. glęb1 duszy doznawała ciągle go me· nagle zapytała sama siebie i„. osłupiała ze 
pokoJ<i„. . . . . zdumienia! 

Brak 1asneJ, skrystahzowaneJ odpo· 
wiedzi na pytania, które musiała sobie po· 
sta\.\ ić, den er " ował ją i męczył, pozbawia
jąc nawet cienia uczucia zadowolenia.„ 

Z przyczyny tych przykrości zdawała 
sobie sprawę. Oto jest rzeczą konieczną 
- zdecydo'Cvać się na jedno z dwojga, a 
właściwie n ... jednego z dwóch: Bronisław
czy Edward, Edward czy Bronisław? 

Który z nieb ma do niej należeć? 
czyją ma ona zostać? Kto podbił jej ser
ce? Któt·ego woli, któngo pokochać zdolna? 

rrak, - to są zagadnienia, dręczące 

młode serduszko Dlt>Jo~wiadczonego dzicw· 
częcia, już na sa lll)' 1n progu życia posta• 
wionP,go przed trudnym dylematem miło< 
snym 

Niemal 
ani jednaj„. 

Helena 
dziwu! 

niema żadnych wadi nie znam 
Cóż możnaby mu zarzucić? 
długo nie mogła wyjść z po· 

Jakiż więc to człowiek? - ten okrzyk 
wyrwał się z jej ust: jakiż t 1

• ••• męzezyzna? 
I nagle cab po~tać Bronka zaryso

wała się przed jej obliczem w dziwnie 
rodłem i bladem świetle. Niemiłe uczucie 
przesytu słodyczy połel:htalo krtań i tłusi
czern przepojona ślina zacz"ła spływać ua 
język.„ 

- „Czcij ojca i matkę" -- o, tak, bez 
wątpienia! Al;:: 

- Czcij ... męża sw:ijego! -
O tern Hela nie słyszala nigdy, i na 
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CiGarson, któryby kichn~ł poda~o pół
rniselr, jest w przyzwoitej restauracji niemo· 
żliwy; wyleci ze służby wraz z .otcicban!\• 
pieczeni!\ natychmiast. 

Najpobłażliwszy „Hotelmanager" musi 
odprawić kelnera, któryby gosc10'\\'i porluł 

kartę win zami"st jadłospisu. 'l'akfob błęrlów 
doposzcsać nie motua. N:ijwyżaze nu-p iwk1 
d!lje się, jak to autor książki wie dobrze r. 
własnego doświadczenia, w Londynie i w No
wym Jorku. Płatniczy ma tam niejednokro
tnie 200-240 kor. dziennie z napiwków. 

Z pomiędzy anegdot, jakie były kelner 
opowiada, jedna zwłaszcza zasługuje na u
wagę. 

.Jeden z jego kelnerów, również kelner 
zebrnł majątek około pół miljona franków. 
Po dłuższej nieobecności wrócił wówczas do 
Paryża, a kiedy jednego dnia jadł obiad w 
pierwszorzędnej restauracji, gdzie dawniej był 
kelnerem, w obsługującym go starszym gar
sonie I ornał pans, który dawniej należał do 
najznakomihzych gości tej restauracji. 

I garson przypomniał sobie, że obsłu
guje dziś kogoś, który dawniej jego obsługi• 
wał. Zmieniły się role i ten, kto dawniej 
Q.~w!'l napiwki, dziś je odbierał. 

Z Cesarstwa. 
+ Twarda chustka do nosa. Gazeta 

.Kazań" opowiada, iż jednemu z sędziów ka
z11ńskich w)padło osądzić sprawi',!, wynikłą 

wskutek skargi pewnej kobiety ni:1. męża, wo· 
śnicę, który uderzył ją pięścią po głowie, 
tak i~ puez pół godziny sypały się iskry z 
oczu". 

Zaskarżony mął u trzy m 1wał natomillst 
iż uderzył żonę tylko chustką do nosa. Po• 
słyszaws.iiy to pokrzywdzona baba, zae1.ę ta 
dowodzić sędziemu: 

9 0jcze rodzony, punie sę<fzio, nie daj 
ci Boże spróbow11ć chustki do nosa, której 
używa mój IDl\Ź, przecież teu zbój, gdy ma 
katar, posłngnje się zwykle pięścii••. 

Sęd?.ia, uważaj&c, iż winę SWf\ „. 
dził sam oskarżony, ekaiat go ua ~„ „zt 
kilkuduiowy. + Powitanie Nansena. Zuakomity 
podróżnik potib1eganowy przyJech:lwszy na 
norweakim okrę~ie do u;ścia Jeniseju-udał 
się w dalszą (IOdróż do Krasnojarska. 

Wbdze K1asuojarsi.a były uprzed;,one 
o przybyciu znakomitego gośeia. 

Policja ubrana odświęt11ie, paradow·1h 
po ulicach mi'.1sta i policmajster w białych 
r9kawiczkach nerwowo~wygll\rlał zbliżania 'łię 
powozu Nansena. 

Wreszoie zatoczyła sio bryka z oczeki
wanym gościem. Puliomajst~r odd:lł mu bo· 
nory, lecz spojrzawszy na tył bryki raptow· 
nie zbladł. 

Bezwładnie wisiały tam obc.ęte rze• 
mienie, lecz n!e było śladu tłomoków pod· 
różni ka. 

Nansenowi pokazywano miasto i zdo· 
łano zniknięcie tłomoków zatrqmać w ta
jemnicy, aż do chwili odj·1zdu. 

Nansenowi tłomaczono, żP. kradzież po· 
dobna jest w tych okolicach zjawii,ikiem 

tę myśl, tak naiwną, pusty śmiech jl} 
ogarnął. 

Cóż można począć z człowiekiem ideal
nym, któremu nawet najdrobniejszego za.· 
rzutu uczynić nie można! Jak życie pę
dzić-nieklasztornt? 

Ciem prędzej myśli swe skierowała 
ku Edwardo\\"i. 

Krew żywiej zatętniła w JeJ Zj 

Mięszane budził on w niej uczucia. l 
nowat czelnością, pewności!ł siebie i vll
wagą, jak r· oeno wierzyła, niepospolitą. 
Miał w sobie coś rycer11kiego, jakkolwiek 
w obejściu z ludźmi a nawet w traktowa~ 
niu Heli, ZWj kle wyróźni20ej bardzo wy· 
raźniP, przebijała zrażająca do niego szvrst· 
kość, opryskliwość, bezwzględność. 

Hela czuła, że tajone w nim siły nie
znane pocią~ają ją ku niemu, że zarówno 
jego dobre, jak i złe przymioty ch:lrakteru 
sldadają się na oryginxlną całość, wywie
rającą ~poro uroku. Dominowalo wszakże 
uc;rncie lęk u. 

H~la bała się Edwarda. I dziwne bY. 
lo to wrażenie strnchu. 

- To czlowiek niebezpieczny, - wy
raźnie zdawała sobie z tego sprawę, więc.„ 

Jak ćmę do światła, do trawiącego 
ognia-kieruje tajemnicza r~ka p.kiejś wyż· 
ezej Woli, instsa tn zniszczenia,-tak Helę 
ci1~gnął do Dłużewskiego element krwi1. 
budząc żądzę samoofinrności„. 

(d. \', ~). 



Tea , muzyka i sztuka. 
Teatr Polakl! 

D,iś w iiioitte:.: ua doohód Tow. ' zwo
łtnników rozwoju fo:yczuego odegrana będzie 
efoktownu sztub w 8 odsłonach Józefa Ko· 
rzeniowskiego p. t • Karpacoy górale•. 

- W sobotę po poł. po ~cenach naj
nUs;1ych znakomita azłuka w 6 ak\aoh Ja
sieńczyka p. ł. „Lena• z p.Pit>ńkowsq i Bo
leRławskim w rolach głównych;wieozorem po 
raz drugi aoywesoła krotochwila w 5 aktach 
Ka~i rnieru Glińskiego p. t. „Szał'8wiła", 

- W niedzielę po południu znakomita 
farsa Jerzego Feydean p. t •• Dudek~, która 
cieszy się natlzwyczajuem powodzeniem w 
teatrze l'olskiru, wieczorem po rBB tr1eci 
.Sz1d11wiła" Glińskiego. 

Opera i operetka -l'ódzka Konstanty. 
nowsk~ 16. 

Dziś dana będzie ciesząca się olurzy
miem powodzenitm operetka I. Offenbaoha 
„Piękna Helena• która grana jest podług 
1ce11arjusza Reiubardta z pp. Horbowską, Ko· 
t:łowskim, Ochrymowiczem, Piekarskim i 
Millerem w rolach głównych. 

W sobotę po południu o godzinie 3 po 
cenach nnjuiższych dana będzie .znakomita o
pvretka IYeinbergera nRomautyozua żona"' z 
p, Rogi1isk!\ w roli tytułowej. 

Wieczorem po raz pierwszy prześlic9lna 
operetka Jamo „ Krysia leśuiczanka •, która 
graila na [wszystkich scenach open,tkowy<:h 
cieszy się olbrzymiem pllwodzeniem. 

Role główne odtworzl\ ' pp. Rogińska, 
Bt. Claire, (1órska, oraz pp. Szczawiński, 
Ochrymowicz, Jarzęcki, Piekarski, Chokwicz, 
Olasz i inni. 

Koncert CheJfeca. 

Jak było do pr~ewidzenia, niedzielny 
koncert Chejfoca wzbudził olbrzymie zaiute• 
resowttnie wi..śród najsz.c:rszych .ifer meloma
nów łód1.kich. 

Niezwykły talent młodocianego artysty 
sp11dkobittrca genjusza mozartowskiego, jest 
t:byt silną atrakcją duchową, pou~tł\ nie 
przezwycięzoną. 

Cbejf"cu oczekuj!\ w niedzielę w te$
trze Wielkim zaslużona owacje rozeu\uzjaz· 
mowauyoh melom1.1uów. 

Listy do Redakcji. 
9 sprawie Ł. Rzem. Tow. Poż. Oszczęd. 

Szanowny Redaktorlj!e! 

Uprzejmie prosimy Szanowną Redak· 
cję o łaskawe zamieszczenie na łama<:b 
poczytnej „Nowej Gazety Łódik:ej", nastę
puj<\cego wyjaśnienia, żywo interesującego 
ogół członków n:u:zego Towarzystwa, liczą 
cego i górą 3500 udziałowców. 

Rada Łó izkiego Rzemieślnirzego To
warz~·stwa pożyc1ko wo-oszczęd nośc\ o w ego 
otrzymała podanie od grupy członl;ów, na 
którem zlożono około 350 podpi~ów. 

W podaniu autorzy jeg-o domagają 
!ię v.wołania rgólnego nadzwyczajnego ze
br1rnia, w celu rozpatrzenia trzech czynio 
oycJ1 władzom Towarzy~twn zarzutów: 

1) O pobieranie zbyt wysokich pro
centów i k ~ztów sądowych od niewypła
CRln\·ch członków, 2) o kosztowność ad
ministraeji 'I'owarzystwa i 3) o s11111owolne 
W)dalanie funkcjonariuszów, a nawet człon· 
ków Za ządu i Rady. 

Oriezwa nosi dłltę lipcową, wręczon'ł 
zqś została nam w duiu 7 października. 
Tyle czasu,-at trzech miesięcy, potrzeba 
bsło inicjatorom tego wystąpienia, bJ zgro
ID:ldzić 300 i kill:adziesiijt podpi~ów człon· 
ków, nieza<lowolonych z biegu 1 stanu in
teresów Towarzystwa. W rezu'tacie cóż 
się okazało? 

Odezwa jest wyuikiem agitacji, pro
wadzonej z niezwykł_rm wys i I kiem pt zez 
drobuą gars!l;ę 11111lkon •entów-warchołów, 
kiórzy jak stwierdzouo, nie gardzili żad
nymi środkami. by zniewolić członków do 

.doże n i a pocJ pisó w. 
\V tym czasie wielu z ich liczby w 

lisłal'h do władz Towanystwa, odwołało 
swe rorlpitl~·. nadmieniając przytem, że zo
stali w błąd wprowadzeni, oszołomieni, 
niemal steroryzowani przez 1byt gorliwych 
inscenizatoró"· n, ozycji zarządu. Mimo 
t.·szyst~ich tych zabiegów, których nie mo
łna nazwać g-oclnymi dobrej sprawy, -
szkodnicy instytucji musieli k0rzyst11e z 
podpisów fikcyjnych, t. j. DiP samych człon 
ków 'I'owHzystwa, lecz kh zastępców, 
(nawet nitipełnoletnich) jak również osó'), 
które nigdy c łonkami Towarz.rstwa nie
pyły, lub od dawna (od roku oaprzykład) 
l!imi inż nie s1. 

Tak wygiąda formalna strona odezw\'. 
Co się zaś tyczy jej treści, to wszyst-

kie trzy .zarzuty, wymienione ua wstępie_ 

.NOWA GAZETA tODZKA•-17 Patdziernilrn 1913 roku. Nr. 47 

okazuj~ się jednakowo gołosłownymi i nie 
uzasadnionymi. 

1) Norma procentowa nie jest wy
~órowaną, przeciwnie, przy obecnej dro· 
żyznie gotówki, jest ona nizką i przy po· 
życzkach (6 1/ 2 %) i przy prolongatach 10%; 
koszty sądowe pobiera się podług stałych 
zarad ogólnycl1. 2) kol!lzty wynagrodzenia 
władz i urzędników, nie tylko nie wyczer
pują budżetu, lee?: zreduknwane zostaty do 
minimum, cizięki temu, iż trzej człoeko
wie Zarządu dobrowolnie .zrzekli się wy
nagredzenia za swoją pracę w tym charak
terze, i 3) nikt samowolnie uwolniony nie 
.został. Jedynie ty }ko p. Osiński, został 
czasowo zawiel'!zony w czynnościach, a o· 
hecnie podlega wykreśleniu za szereg wy
kroczeń przeciwko interesom instytucji 
naszej i ogólnym zarndom, jak naprzykład 
za to, że jednocześnie należał do innej ta
kiej snmej instytucji po~yczkowo-ol'!zczęd· 
nościowej. 

Dwie re" izje inspektorskie w zupeł
ności stwierdziły ład i porządek w całko
witem prowadzeniu interesów 'l1ewarzystwa 
i we wszystkich szczegółach. Na ponie· 
dz1ałkowem posiedzeniu komisji gubernjal· 
nej do spraw. drobnego kredytu w Piotrko
wie, pod przewodnictwem p. Gubernatora 
jedyną przeciwko nam skargę tegoż p. Q. 
!!ińskiego. oddało-no, jako bezpodstawną. 

Tak więc i strona rzeczowa odezwy 
nie przedstawia się bynajmniej pow-:lżllie, 
jak i strona formalna. Mimo to jednak, 
gwoli napiętnowania szkodliwego, a ze złej 
woli jednostek, zawziętych w swym egoi7.· 
mie do ostatecznośl'i, wypływającego war
chulstwa, które zrodziło ową odezwę, wno
simy do rozpatrzenia tę sprawę w całości, 
ie ws.zystkiemi 3 punktami zarzutów, na 
porządek dzienny pierwszJgo zebrania re· 
prezentantów, którzy wybrani być mają na 
najbliższem ogólnem zebraniu członk6w; 
zwołanii> jerlnego i drugiego zebrania zo
staje przyspieszone. Odbędzie się przeto 
już w listopadzie r. b., o czem nastąpi~ 
oddzielne ogłoszenia w pismach. 

Z poważaniem 
(Za Radę i Zarząd rn. p.) 

Piotr Lasocki, Piotr Zieliński, 
J. Piotrowski, L. G:·:-.ybowski, 
I1. Staślrnwski, Alfred Gobla, l 
B. Witkowski, L. Adamski, E. Muszyń>.ki. 

Sprawa Bejlisa. 
Dzień dziewiąty. 

Na pro{bę prokuratora odczyhno zezna
nie Mięszczuka, z którego ok117.afo się, że o 
v.::iwinil\tkn z resztl.ami uhr:rnia na góno 
Jur:-o\\s\oej z1twiad11mii' go niejaki Kusznir, 
klóry również t ~ ierdz1ł, że zaboj11twa tloko· 
noli· zlodzil'je w celu wy\> olania pogromu 
~ydów i dokon11uia rabunku. 

Prokurator akłada kopję wyroku na Mi
szczuka, który skaairny został do rot aresz
tanckiuh za podrobienie listu i dowodów rze
czowych w sprawie Juszczyńskiego w ce• 
lu ski ero?. au i u śledztwa na fałszywi\ drogę. 

Na zapytirnie Gruzenberp;s, dlacv.ego Cze• 
bierak wcv.oruj ze1:1111ł, że według o powiadań 
Genia r.a dzieci rzaciJ sią Bejlie i 2 rabinów, 
którzy porw~ali Andruszę, gdy u sędv.ie~o 
śledczego dnia 2 stycznia zeznał. iż tylko 
Mendel gonił i że gdy pobiegł Audrui;za, 
Genio nie wiedział. o rHl-in11ch zaś nie bylo 
nawet mowy, świad„k ol!powi11da, że wówczas 
był rozstrojony utratą dzieci i badriniami Kra
sowskiego i nie mógł ściśle przypomnieć opo• 
wiadauia. 

Podczaa badania przt"z ZamyRłowskiego 
i prcl;uratora, świadek wyjnśnia, że określe
nie "rabini" duł ja ko następstwo opowiada
ni11 o żydach, goszc1:}cyoh u Bejlisa, którzy 
uciekli zarnz po zabi"1j~twiP. 

Podcv.as dalszego baclllnia Bazyl~go Cze
bieraka Gruzenberg 21wraca uwaga, że sędzie
mu śle<lczernu Bazy li nie mówił o otruciu 
dzieci ciastkami, lecz twierdiiił, że objad'y 
się niedo,illrnł<"mi grus~kami. 

C ze b i er n k rmiypisuję dymisję swoją 
wpływom Krasowskiego i Braznla, aby po 
doprowadzeniu go do nęd7.y namówił ~01 Q do 
przyj"cia pie11:ęd1v i wiuy na siebie. 

Duchowny 8 i ń k ie w i cz udzielał Ge
niowi ostatnich s1kramentów a wezwany był 
umyślnie na ~yczenie chłopca. Kiedy udzie
lił sakrau:entu i miał wychodaić1 Genio dwu
krotnie zawoh!ł: 

- Batiu3zkal 
- Co chcesz, dziecino? - sapytRł du-

chowny. 
Gen:o nie odpowiedział. Za plecami du· 

chowuego atała matka i być moae dawał!l 
chłopcu znnki. 

Na pytanie 11dw. Grigorowicza-Barikiti
go duchowny Siukiew.ic1 przypowina sobie, 

że Winrn C·,ebi ' rakowa w rozmowie o zabój- dróż jego jes\ jednym wielkim pochodem 
stwii> .lnBZ<'Z) 1i!lkiee:o powiedziała: tryumfalnym. 

- Zby tt!cznie o to żydów oskarżać. 
Sw. Gał ki n oświadez'l, że jest zało

życielem stowarzyszeHia „ Dwugławyj Orioł", 
prowadził dochodzenie s własnej ochoty i 
przeważnie w Słobódce do czego popchn'.\ł go 
Poliszczuk. 

Dalej zeznaje, że Krasowskij przed mia
nowaniem go na naczelnika wydziału śledcze
go mówił: 

- Gdyby mnie powieraono dochodzenie 
wykryłbym bandę żydowską, która dokonała 
zabójstwą. 

Wiar a Cze bier i a k, badana do· 
datkowo w ogniu krzyżowych pytań ze· 
znała, że w Charkowie przekonywali j&, 
żeby wzięła winę na siebie, przvczem o
biecywano jej pieniądze. Czynił to naj
pierw Brazul, potem Margolin. Jeden z 
dwó~b. nieznajomych przy rozmewfo obecny 
~kreslil .sumę na 40,000. Obawiając się, 
ze w razie odmowy porzucą j:ł w Charko
wie bez funduszów, pol\·iedziala że pomy· 
śli, . abr odroczyć stanowczą odmowę. 0-
skarzenie pr.l!ee1 wko Miflemu wmówił jej 
Brazul. Gdy Mif le dowiedział się że prze· 
ciwko niemu coś poczyna Wyg;anow, za 
jej pośrednictworn, zbil jl}. 

Ro z mi ta 1 s k i j, ezłonek honorowy 
klubu rosyjskiego, zeznaje, te uważał Kra
sowski ego za zręcznego detektywa, wsze
lako po~tępowanie tegoż późniejeae wydało 
się dziwne, zwlaazcza, kiedy się dowiedział 
że Kraeowskij wszedł w porozumienie ~ 
żydami. 

Swiadek wskazywał Krasowskiemu na 
Etingera i Landau, jako możliwych wspól· 
ników Bejlisa. 

Zapytany przez Karabczewskiego swia· 
dek nie przecz), iż przed objęciem docho· 
dzenia przez Krasowskie~Q. irążyla wersja, 
iż chłopca zamordowali krewni. 

Telegramy. 
Tel. P. A. T, W. A. 'i'. i wlasne z dn. 15 i 16 

Niefortunne Zeppeliny. 
BERLIN. (W. A. T.) Dzisiaj 

przed południem o g. IO m• 
:Jfł uleqł katastrofi@ ftfUU~ 
halo~ sterowy &lrsfr. Zeppe• 
lina „L. li". Wzniósł się on 
dzisiaj rano w powietrze z 
placu lotniczego w Johanni· 
sthalu w celu dokonania ćwi• 
czeń woj&ko~XIJ'Cha Naglaj eta 
znaczne~ WSf'SOkości nastą"'i· 
ła straszna eksplozja. Po
szarpane S2:czątki balanu 
spadły w pobliżu Johannis• 
tltalu. Załoga 2ostałn czę• 
ściov.J!l' 2abita na miejscu, 
czętcicwi!J jest ciężko ran• 
na i walczy ze śmiercią. 

Za tchó1•zastwo i dezercję. 

SOFJA. Pułkownik Peczew skazany 
został lila tchórzostwo na placu boju i o pusz• 
ozenie szeregów na 4: Inia tw.! rdzy i pozba
wienie wszelkich goduości honorowych. 

SOFJA. Wojsi.a buł!nrskie 1aj~ły 
wcsoraj ponownie Mustafa paszę, 

Tron hannoweraki. 
EERJJIN. Na wczorajszem poeiędzenha 

ndy zwi1'zkowej uchwalono oddać iron brun
ezwioki ks. Ernestowi Augustowi bez jakich
kolwiek gwarancji oo do tronu bannower• 
ski ego. 

Mnich zabójca. 
CHERSOŃ (P). W kia ·ztorze Biziu

kowskim jeden z mnichów kierowany zemst=t · 
aabił ptiieora o. Benjamina. 

Na miejsce zbrodni udał si~ guberna• 
tor i władze Bj\dowe • 

Opresje wewnętrzne Turcji. 
KONSTANTYNOPOL. Obiegają tu po• 

głoski e wykryciu nowego spisku przeciw 
rządowi. Pogłoski te znajduj" potwierdze• 
nie o tyle, ~e w ostatnich dniach naczelnik 
policji konstantynopolitańskiej konferował z 
pułkownikiem Dżemalem bejem i ministrem 
T1dnatem, radząc im zachowywuó peHne śro
dki ostrożuości. 

Echa katastrofy w Cardif. 

LO~DYN. Zaprzestano już ostatecz· 
nie Wi!Zelkiej akcji ratunk~wej w kopalni 
w Cardif, 418 GSób pozostało pod ziemią. 
Wydobyto 100 trupów. 2000 osób jest w 
nędzy. Składki napływajit bardzo hojnie. 
Tow. kopalni ponioało etrat 2,000,000 ma· 
rek. 

nCanadian Pacific"• 

WIEDEN. Policja tutejsza areszto· 
Wliła dyrektora wiedeńskiej ajentury Tow. 
okrętowego .Canadian Pacific", Altmana; 
dalej inspektora tej ajencji, Kapellera i u· 
rzędników: Fischera oraz Pin kusa Kapel·· 
lera, pod zarzutem współwiny w prze-. 
mycaniu .za ocean popisowych. 

Na zlecenie prokuratora SJłdU lwow
skiego, dokonano rewizji ksiąg w biurach 
ajencji i znaleziono dokumenty bardzo ob· 
ciątające działalność ajentów. 

Krnąbrny syn. 
PARYŻ. Sprawa welfów zaj

muje szpalty pism tutejszych, które 
przypisują. wymianie listów pomię
dzy następcą tronu i Betbrnanem· 
Hollwegiem wielkie znaczenie_ Wi"'-
1.~~~'-'" \l"-ICIJUH\UW Die p0CQW8la po-
stępowania następcy tronu. 

„Ma ti n" pisze, że następca tro
nu dokonał czynu, który ma wief 
kie z.naczenie. Przyszły cesarz nie'
miecki, a obecnie pułkownik armji, · 
której szefem jest jego ojciec, po· 
tępfa politykę cMarza i kanclerza. 
Wyraża to nawet publicznie - od· 
krywa przed całym światem, że w 
tej kwestji panuje w rodzinie cesar
skiej niezgoda. Postępowanie jego 
budzi zrozumiałe zdziwienie i nasu
wa myśl. że następca tronu musi · 
być bardzo pewnym siebie, jeżeli' 
zdecydował się do otwartej walki z 
cesarzem i rządem. 

Sócjaliśoi • „Pomnik llarod6w", 

LIPSK. Socjalieoi lipscy postanowili 
saj!lĆ wobec nroc1ysiości otwarcia pomnika· 
Narodów stanowisko nieprsyobyloe. ' Zwołali · 

Pochad „tryumfalny". oni ó zebrań protestnjl\oycb przeciwko woj-· 
SALO"'IKI. Król grecki z Saree udał nom. 

się do Riuloliwa, a n11~tępnie do Dram, .• l?o· 

Giełda warszawska. 
Cteki na Berlin 
4% Renta Państwowa 
5% Pożyczka Wewnętrzna z 1905 r •• 
5% Pożyczka Wewnętrzna z 1906 r •• 
5% Poz. p1em. I tm. 1864 r •• 
5% Po*. Jirem. II em. l 8Ci6 r •• 
5% Poż. pt'em. Szlaclwcka • 
4=1/2% Lisly Zastawne Ziamskie. 
4% Listy .t..a~tawne ziemskie 

• 

5% Listy Za1;tawne m. Warszawy 
41;2r, lJi~ty Zas!Jlwne m. Warszawy 
6% Listy Zastawne m. Piotrkowa 
41/2% L!sty Zastawne m. Łodzi • 
6% I1isty Zasta ': ne m. Jwdzi VII ser. 
Bank Dyskontowy W1m!znwe i 
Bank Handlowy w WarBBawie. 
Bank l\upiel'ki w Łodzi • 
Akcje Lilpop, Rau i fr•P,Wensłeln 
Akcie Zakładów Putiłow11kich 

. Akcj K. Hudzki i S-ka • • 
Akcje Z!! kładów Stracbt wickich 
Akcje „Zlwiercie•. 
Akcje .ż.)lardów• • • 

• 

• 

• 

• 

• 

Warszawa, d. 17 października. 

46.42,5 
98.- 92.-

488.- 478.-
883·-- 373.-
327.- 317.-

86.65 85.65 

90.40 89.40 
81.50 83.50 

92.60 

• ' 

86.10 

89.90 
-·--:: 

483.50 
272.50 
128.75 
143.50 
128.-

49 · 
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wprost niezwykłem ze prawdopodobnie 
łłomoki Cskradli jacyć osob.nicy, pragn!\ćY 
sprzedać zbiory koleirnjonistom. 

Z Xrólestwa. 
§Rezultat wyborów. Na do

lonan~ch w miejscowym magistracie wybo· 
rach radnych m. Kalisza zostali wybrani: 

Kazimierz Czapski, adwokat przysięgły, 
10 głosami (ponownie); • Aleksander Si:haub 
10 głosami; Wincenty Młynarski, rejent, 8 
głosami i Maurycy Hejman 8 głos. 

Z zapros?onych 32 obywateli miasta 
przybyło zaledwie 11. 

§ W Kutnie powstała myśl sałe>że· 
ni a Tow. rozwoju, przemysłll, handl n i me· 
rniosł o programie działaluośet bardzo roz· 
leglyrn. lnieiatorem i organizatorem jest dr. 
Troczewski. 

Mlscellanea 
społeczno· literackie 

Kultut'a naro•owego h1tellektu. 

11e napiwki służbie w hotelach i restaura· 
ojaoh, spijają drogie napoje, jedzą wyszuka1.1e 
potrawy, by choć z ust kelnern usłyszeć u· 
pragnione .jaśnie panie", lub „jaśnie panie 
bl'abio". 

Na drwiny ludzie oi zasługują, są, oni 
jednak nieszkodliwi, lecz cooajwyżej głupi. 
U nas n11tomiast, na bruku łódzb.im, gdzie 
wszystko przekuwa się na monetę brzęcz~C!\, 
i poduosze11ie swych tytułów o stopni dwa, 
trzy lub nawet więcej, wynika z innych cał· 
kiem względów i robudek - u nas chodzi o 
jeden atut wiecej w walce o zdobycie 
rubla. 

Ostatnfo na łamach pism łódzk:ch za· 
równo polskich j<ik niemieckich s.ootkaliśmy 
ogłoszenie dentystow tutejszych, którzy po· 
częli nazwiska swoje ozdabiać dwoma liter· 
kami .Dr." Wygll\da to bardziej efektown:e, 
gdy bię ów drobiazg przyr,zepi, a wszak i tak 
publiczność pp. dentystów tytułuje doktornmi. 
cóż więc i komu szkedzić mooe owa oztlóbk&'? 
Nikt na nilł nie zwróci uwagi z tych 
coby mieli prawo zaprotestować i rzecz się 

utrse. 
Dla wiadomości zaiłlt"'resowanych może

my ich poinfom1ować, ~e r.ia tskll tytułoma· 
nję mogił być pociągnięci do od po Riediialno· 
ści aądowej. Nieco ostrożności nie zaszko• 
dzi wobec tego, panowie "doktorzy•. 

Przeczytałem nietfawno kronikarak:t 
wzmiankę, że na sk11tek Manifestu - .pu• 
blicysta polski" Jan Władysław Dawid - l Sąsiedztwa. 
un knął grożacej mn kary twierdzy, wobec X Ucieczka aresztanta. (c) O· 
czogo może powrócić do kraju. negdaj w drodse 7._ Rawy do Skierniewic, 

Ogół,-· tłum nie spoetrztigł zapewne :ab :egł aresztant Au.toui Nowa!<, htt 23, stały 
i tej notatki, Co go obchodzi jakiś tam mieszkłlRiec gminy Zelechlin w pow. raw· 
• publicysta" Dawid?. skim, oekarżeny o kradzież. Za zbiegiem 

Był pono redaktorem .Głi.lsu•, „Społe• rozesłano listy gończe. 
czeństwa" i t. p. niebezpiecznych pism.„ X z cechu piekarskiego w 

Miał jakieś odczyty z dziedziny pBJ· zwierzu. (c) On~daj w Zgierzn w Jnkal11 
choi gii. atlll"szego cechu. p, Karola Kurowskie~o uą 

Więcej o Dr.widzie nie umieją powie- Przybyłowie, odbyło się zebranie majstrów 
dzieć nawet t. zw, inteligenci. pi~karekieh, na którem omawi~uo sto~unek 

A tymczasem powrót Dawida do kra· właścicieli piekarń do zarządzeń miejekiej ko· 
ju - należałoby powitać radośnem: „ wi· misji sanitarnej. 
tamy!" Powrócił bswiem nie tylko publi- w końcu obrad zapisano w poczet maj• 
cyi;ta, lecz uczony p udagog-któregQ dzia· stró..v czelacłaika Wincentego Kolskiego, a 
lalność naukowa odgrywa w świecie nau- do grona czeladników-ucz.1ia Feliksa Poi· 
czycielskim rolę Ellen Key w krajach skan· górskiego. 

dyna wskich. X Zgierz bez węgła. (c) W Zgie· 
Najzdolniejszy z u 1zni6w Wundt'a, - rv.n od kilknnasln dni daje się odczuwać do· 

Dawid pierw2zy otl'walił wśród naszych tkliwie brak "ęgla. Właśc i ciele składów 
pedagogów pogląd na peda~ogję, jake ua • 
~„„17"' Fk'-nPn·m' entl\lna. stasrnwiicą część burtowych objaśniają swoich odbiorcow, że 
psyrh010gJI ogo neJ, l\\Olt:J j.'l:UlH<>"J- u~-<.. kon1.1Jui~ dabrQ~isclde Wy8yła)ą. W~e'1:1"? pur• 

są ufundoyyane na ek11perymenele. Poprzed· 1Jt> węgla do Cesarstwa, zamow1en1a Zl\S dro• 
nicy Dawida na tym polu-St. Karpowicz bniejszych odbiorców krajowych traktują obo
i Aniela Szycó\\ na,-popularyzowali tylko jętn!e. Z tego właśnie powodu składy węgla 
obce poglądy. Dawid dał już własny, _ w Zgierzu, tak hurtowe jak i detaliczne świe
zdefinjowany system, tworz!łC nieomal ca· Clł ~metkami i to w porze, kiedy ruch około 
łolrształt spółczesn&j gnozy paycho-pedago· zakupu opału na :aimę z dniem każdym 
gie.znaj. Od r. 1887,-nit:istrudzony praco· wzrasta, 
wmlr wydał prawie 10 własnych prac i 0 • O ile zarzl\dy kopalń mało dbaj!\ o kon
ko!o 8 dużych przekładów. Dusza czło· snmentów krajowych, o tyle znów gorliwi s~ 
wieka-tajemnice funkcyj mózgowych, na• w podwyższeniu cen ua węgiel. Oto stesunet 
uka o rzeczac:h, zasoby umyilłowe dziecka, obecnych cen węglli do cen, otrzymujących 
uczucia, jako środe.i. wychowania narodo- sit o tej porze w r. z. Mianowicie w paź· 
wego, dzieje \vyobraźni, psychologja kobie· dzierniku w r. z. w składach hurtowych ko
ty, postrzeżenia psycbołogiczuo·wychowaw· rzec węgla kosztował: I gatunku 1 rb. 45 
cze,-oto temnty analiz psychologa, pra- kop., II gat.-1 rb. 40 kop., III gat.-1 rb. 
gnącego przekonać ziomków, że dusza lud1Jei 30 kop.; w r. b. zaś korzec kosztuje: I g. 
ka, - to gleba, którą należy ukształcić i -1 rb. 55 kop., Il gat,-1 rb. 5t> .k~p. III 
wy ks, tałeić że wartość. narodu mierzy si~ s~tunek 1 .rb. 30 kop •. Ma 10 .tego, JUZ. obec· 
wartością jego intelektu, kieruj 11cego woli} · me. ekładmcy nptzedvta.ją odb'.orrów, ze ?d 
zbiorową, zwan111-paychiką narodu. 1. hstopad~ cena. ~gla ~~11tame znów podme· 

Psychika ta musi rachować się z mo- s1ona o k1lkanasc1e kopleJBk na korcu. 
iliwością czynu. Ale IDl'Śl musi być na • X Z Tow. rown9Up~a~. ka· 
jego usługach i to myśl wyćwiczonR. b1et. (c) Do Zarzl\d~ ~abJan1~k1ego To· 

Niestety! Ogół myśli tyle, ile mu to warzyt1t~a rćwnouprawn1en1a ~ob1et powo~a· 
jest konieczne do utrzymania życia. Wyż. no pame: Genowe.fę Bacz~nską, An~omnt 
szy jednak s\opień produkcji i techniki, _ Szcz~skowską, MarJę Baczy~ską, St~o1eła~t 
podnosi poziom inteligencji społeczenstwa. Cegiełka, :Vladysł11w11 Ban1ck1\, Hal~nę 1~1_ł· 
Trzeba mu tylko ułatwić drogi do rozwoju eudzką, MarJę Gę9als~~'. Emm~ 'łjY~ 1 !l'e.i~J~ 
intellektu. Stąd zjawia się uiezbędna ko· Pił~udeką, do . komisu .~ew1zyJ~~ Pauh~tl 
nieczność stworzenia szkolnictwa: pod no· W~1ss, A polonJQ .Ban.:isrneklł 1 Andrzeja 
szącego inteLekt i przystosowującego pay• Wilczka. 
chikę młodzieży do nowoc~esnego przemy• 
słowego Jadu społeczeństw. 

Szkoła stoi wobec za.dania, dać spo„ 
łeczeristwu ludzi woli, charakteru, - ludzi 
inteligientnych i zdolnych do pracy. 

O wyrobieniu tej zdolności do pracy 
walc?:y Dawid najpotę2niejszymi argumen-

. Kalendarzyk. 
Dziś Wiktora .M. 
Jutro Łukasu. 
Imiona słowiańakie1 d•iś Znatysla

tami psychologji cloświa.oozalnej. Ten te· wa 
mat jest lejtmotywem najgłówniejszej ostat. 

Jutro Bratumi!a 
W schód słońca o g. 6 m 29 
Zach~ „ • 4 • b9 

niej jego i;racy pod tst. „Inteli~iencja wo· 
la i zdolność do pracy" -Autor pośrednio 
potępła wszystkie dotychczasowe systemy 
szkolne j.a!.o osłabiają,ee wolę, pamięć, i 
zdolność do pracy rozważnej i intensywnej. 

d. c. n. 
Savanarola. 

To • 
I OWO. 

Tytuło111an;a. 

(S) Drwimy nierniłctsiernie z lud11i, kłó· 
łzy z kab~y mocno nhbitej rublami zdobyty
nii na budlu dajmy na to trzodfł, syp~ hoj-

Długość dnia „ 10 „ Z1 
Stan pogolły.-Podług obserwaejl opty· 

ka R. Rittera. ul. Piotrkowsb l.11 86. 
TERMO:M.ETB; Rano o g. 8. 40 ciepła. 

• „ Połudn. o g. 12 9• • 
• • Wczoraj o g. 8 w. 50 „ 

Minimum 3 ciepła BARO- 762 najni~ej Maximum 10 „ METR: najwyżej 765 
ll.ygrometr 65%wilgoci. 

Teatr Polski. Dziś „Karpaccy góra.le" 
J"utro po poł. „Lenp.„ Jutro wiec.z. ,Sza.h.wita• 

Operą i operetka łHzłta. Dział 
.Piękna Helena• Jutro po poł. „Romaatyc:t11.a 
łona• Jutro wlecz. „Krysia leśniczanka." 

Biblioteka Stebelekiah. (Mi.kołajew· 
ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do S.ej 
wieooorom, w niedziele i świflt& od .1-ej do 
3·ej pp. 

Czytelnia piam Tow. 1,Wietlaa"• 
Piotrkowska 100,, otwarta ocl g. G po pol de 

10 wi<>cz., e. w niedziele i święte. od godz. 10-ej 
rano do godz. IO-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow
ska 11 r 91). Otwarte jest od 4ej po poł11dniu 
do 10-ej wiecz., a w święta i niedziele od 12 
rano do 10 wiec· 

KRONIKA. 
W sprawie kanalizacji i wodociągótll'. 

Gubernator piotrkowski zatwierdilił skład 
komit->tu budowy kenalizacji i wodociągów w 
Łodzi. 

Do komitetu tego wchodzą fabrykanci: 
pp. Robert Schweikert, Emil Eisert, Albert 
Jarociński, Alfred Biedermau, Juljuez Kin· 
de-rman, Leoa Grohm:rn, Edward Herbs~. Leon 
Herbat, J uljusz Heinzel, Ludwik Heinzel, Ka· 
rol Scheibler, Karol St„;nert, Stanisław Sil· 
berstein, Ern •st Leonhardt, Jakób Hert2, oby
watele: pp. Jakób Peters, Józ~f Sachs, Teo• 
dor Meyerhoff, in~ynierow ie: pp. Józef Wit· 
kowski i Czesław Swierczewski, lekarze: dr. 
Henryk Trenkner i lir. Stefan Bogusła
wski. 

Pierwsz~ "Posiedzeaie wzmiankowanego 
komitetu ws~ó~nie '!: inżynie„ami miejskimi, 
na którem rozważana będzie sprawa urv.eozy
wistnieuia projektu kanalizacji i wod9ciąi;ów 
w mieście nasJem, odbędzie si~ w dniu 23 
b. m. o godz. 6 wieczorem w magistraeie 
łódzkim. 

Koleje doiazdowe. 
Petersb. Agencja Telegr11ficzna dono· 

Bi dziś: 
W "Zbiorze praw i przepisów rzitdo· 

wycłt" Ol!:łoszono Najwyżej zatwierdzone 
wnioski drugiego depa1 tamentu Rad.y pań· 
stwa o udzieleniu Tow. lódz. elektrycznych 
kolei dojaziowy•·h lrnncesji na budowę i 
eksploatację dro~' Z~ien -· Ozorków, Pa· 
bjanice-Zduńska Wola-Łódź-Brzeziny
Koluszki i Rud:i-Piotrków. 

Skup kolei fabryczno-łodzkiejc 

W dalszym ciijgu krążą pogłoski o 
projekc;e skupu .<i:warauto•Nanej przez rząd 
kolei fabryc:rno tt:dzl{i~i. W tym wypadku 
rząd spotlrnłhy się z większemi do zwal· 
czania t.rudBościami natury finansowej, niż 
na kolei wiedeńskiej, gmyż wazystkie grun• 
ta, zajęte poci budowę kolei, 11tauowią pry· 
watną własność nkcjen:njuszów. W razie 
ekuµu k„Jei, Rl<al"l1 lllusiałby zapłacić za 
grunty i a!:cje okoh) 15 miljonów r'>. 

Ąrcybisku;> warszawski w Łodzi~ 
Wczoruj wieczorem arcybiskup war13zaw

ski odbył uro czysty ingres do kośuioła św. 
Stanisława Kostki. 

J. E. przyjmował proboszcz miejscowy 
keią,dz prałat Tymie11ieoki. 

Wieczorem J. E. przemawiał do zgro· 
madzonych parrtfjan, poczem udał si~ na 
spoczynek. 

Diiś raco o godz. 7 J. E. wizytował 
kościół św. Stanisława Kostki wraz z kano• 
niczuem zwiedzaniem ołtarzy, poczem odbyła 

się uroczysta procesja za zmarłych. 
O godz. w pół do jecleuastej J. E. przy• 

stąoił do celebrowania pontyfikaluago nabo• 
źeństwa. 

Po południu dokonał ceremonji bierz• 
mowania. (a) 

Z komitetu roltót publicznych. 
{~) Wczoraj odbyło się 1osied~enie 

członków komitetu miejskich robót pubłicz· 
nych. Obradom przewodniczył p. Teodor 
Meyerhoff w obecności inżynierów magi· 

·etratu pp. Tl'zcińskiego i Kuckiewicza, pió· 
ro trzymał p. Ka wecki. 

Tow. zwolenników aportu, 
Towarzystwo zwoh>nnikew aportu w dniu 

18 października urządza wieczór tanecgny o 
godzinie 9-ej wieczorem w lokalu przy ul 
Piotrkowskiej 108. 

Na wieczornicy nastąpi rozdanie nagr64 
atletom. 

Ze szpitala chorób zakaźnych. 

Zarządzający czasowym szpitalem dla 
chorób zakaźnych przy ulicy Milsza, dr. H. 
Trenkner zawiadomił prezydenta m. Ło· 
dzi, że przy znaczoie wzmoionym napły• 
wie chorych daje si~ odozuw&ć i,rak bi-e· 
lizny. W odpowiedzi na to magistrat po· 
stanowH zaopatrzyć szpital w bietizaę, na 
co wyasygnowano 1,000 rb. 

Z Taw. muzycznego im. Szopena. 
Jutro t. j. w sobotę dnia 18 '.Jt~.b (" ·i

ka Towarzyetwo muisyczne imienh Sz • "n:1 
otwiera sezon artystyczny wieczor•n1 ,„ ; y· 
oznym w lokalu własnym przy ul. J': ,:: 1 k"'·'"· 
skiej 11r. 108. 

Na bogaty program wieczoru te~o rrJas 
stlist6w p. Venedy (śpiewaczki opocowej) i p, 
Horakt1, wylłitneg) amatora-wi-OJ.oucaełiaty, zło· 
Aą si~ produkejil arł. wszystkio-h trsooh 1:1ekcjl 
'.Powaray&twa. Bekeja muzyoz.na wystąpi a 
kwintetem smyczkowym {wereg ut'fłtorów 

arieca. Bu.D.1oai i itm~ łpe'ft0tka z che>-

~ . .... 
rem mieszanym (serenada z • Verhum Nobile• 
Moniuszki oraz • Kosiarz• Galla) i chórem 
męskim (z pieśniami: Ma11zyńskiego, Kotar· 
bińskiego i Szubert„) pod dy rek<'jt\ prof. A. 
·Brandta, oraz dramatyczna z . jed11oaktóWkl\ 
• Pomyłka pana Lambineta" Halevy'ego pod 
dyrekcj11 p. Szeffora, 

Po wieczorze muzycznym odbodzie !ił 
wieczór tańcujący. 

Bilety p<> cenach 9ó kop. dfa członków, 
oraz 1 rb, 40 kop. dla zmproszonych gości 
nabywać można przy wejśoiu na sal~ (PioW-
kowska 108) już od godziny 7-ej wieczorem. 
Początek koncertu o godzinie 8-ej minut 80 
wieczorem. 

Gimnazjum dla żydów. 
Kurator warszaw. okręgu naukowęg~ 

pozwolił na otwa1ei-e w Łodzi gimnazjum 
męskiego S·klasowego, specjalnie dla ży
dów. 

Zniżenie płacy. 

W fabryce R. Lipszyca obniżona został~ 
płaca z11robkowa tkaczy w stosunku 1 ko
piejki od 1,000 Wl\\ków. 

Wystaw.- obraz6w. 
W muzenm nauki i sztuki odbędzie sit 

w najbliższym czaeie wystawa obrazów, akwa· 
fort, auto1itografji i rzeźb, w której udiial 
wezmą następujący artyści: Maurycy Szcza, 
ciński, Jan Sk(Jwron, Max Hana.man, A. Wein• 
baum, Bol. Drozdzewski, Władysław Kono· 
pka, Artur Szyk, Józef He~ht. Michał Gros· 
smao, Leonja Semmel, Rachela Marena i inni. 

- Przejechanie. 
Żona robotnika 4 7-letnia Leokadja Ji'ilug, 

przechedzą<? ulicą Gfó\I ną około domu or. 1 
sostała przejeehana przez dorożk~. preyezem 
udeiosła złamanie 3 żeber- z lewej str<>ny. 
W staaie ci ;żkim odwieziono nie11zsizęśli~Ą do 
szpitala Czerwonego KrzyAa. ,., 

- Wybuch lampy. 
D"iś rano pNly ul. Młynarskiej nr. 8, 

w mieszkaniu tkacza Fajna, uastap.ił wybucll 
lampy naftowej i wskutek wybuchu pożar, 
podczas którego nparzeei zostali Berek Fajo 
lat 17 orafi siostra jego Beila, lat 21. 

Pie1·wszy odniósł lżejsze r,oparzenis, dru· 
ga zaś oparzyta tak rlotkliwie piersi, brzucb1 
twarz i szyję, że życin 1ej zagraża niebezpie· 
czeństwo. Pogotowie odwiozło jlł do szpital• 
Pozriańskich. 

- Pokąaanie. 

Pies, który urwał się z łańcucha, po· 
gryzł dotkliwie ręi!e i 'logi Le-Onlil-wi Ehren· 
re ;ch, robotnikowi kelei kaliakiej, lat 38, za· 
mieszkałemu przy ulicy Srebrzyńskiej nr. 3, 
Poklłsanego opatrzyło Pogotowie.l 

Łódzka straż ogniowa ochotnicza. 
W uiediiielQ dnia 19-go października r. 

b. o godzinie 7·ei rauo odbędzie się ćwioze· 
nie Il·go oddziału łódzkiej stra*y ogniowej 
ochotniczej prty domu rekw!zytowym tegoł 
oddział11. • • 

Informacje handlowe„ 
W alka z głodem węglowym. 

MiJJister handlu i przemysłu, jak donłi" 
ezą „ Birź. Wied. ", wnosi do izb prawodaw· 
czych projekt prawa 0 Brodkach walki' I 

brakiem węgla. 
Minister sceptycznie odnosi się do po• 

mysłu eks\llot1tacji sknrbowycłl k1>pahi ,węgla 
przez skarb. MioiRtflrjum kemumkacji jednak 
postanowił!! rozpocząó eksploatację kopalń 
skarbowych w ZagłiJbiu Donieckiem. ' · 

Zmiana kapitału. 

Zarząd Tow, akc. fabry·ki budowy ma· 
SZ)n Hartmana zaproponuje zebraniu ogólne• 
mu akcjonarjuszów podwyższeaie kapiiału 
sakładowege 1 9 do 18 nłil_. rł>t -

Sport. 
Wyści9i cyklistów w Zduńskiej Woll. 

W niedzielę t. j. dnia 12 b. m. stara• 
niem oddziału koła cyklist6w Resursy rze· 
mieślniezej w admiskiej Weli odbyły się wy 
leigi puy sprzyjaj11icej pogedzie z następuj,, 
eym rezultatem: W I wyś~u 10..wwrstowym 
pierwszą nagrodę otrzymał p. Jan Sznniaw• 
aki, druglł p. Wacław Welenowski. 

W II biet!;u 20·wioratowym pierwszit na• 
grodę otrzymał p. Henryk Strzelecki, clrug4 
p. J. Piuter. 

W III wyścigu 5·wiorstowym plerws1ą 
aagrodQ otrzymał p. Wacław Welenowsk~ 
drug!\ p. J. Michalski. 

W IV biep o mistr11ostwo Zduńskiej 
Woli p. Hope 1 P&bjanic. 

Na sakończenie odbyły Ilię wyścigi pie 
eze na metQ 2 twiorst, pierws1ym przybył P 
Pfeffer. 



». „,. 
Ostatnia poczta. 
Skazanie sufrażystki. 

LONDYN. W Glasgow sąd skazał su· 
frałysill.9 łonę pastora Artu<lę Morison na 8 
mi.teitcy więzienia za ueiłowaoie podpalenia. 
Po otłe1r1yianiu wyroku publiczuośó wolała 
• hańh •, śpiewała marsyljankQ i rzucała w 
•tchiego rótnemi przedmiotami. Policja UU• 
lłtła aanifestantów z sali, 

Zakłócona uroć:&J'•łoś6. 

WNDYN. Kiedy orszak ślubny kl!iQcia 
Artura Conoaught zmierzał do pałacu Saint· 
James, jakaś .kobieta, przedostawszy się przez 
kordon policyjny, usiłowała wskoc:i:yó do po· 
wozu królewskiego, lecz została utrzymana. 

Starcie policji z sufraż„atkami. 

LONDYN. Pned rozpoesęciem wiecu 
1ufrazysiek w ratuszu, tłum luiiu zebrany na 
alicacb, witał sufrażystki. 

Kiedy Uum saczął się rozohodzid, aja• 
wiła si_ę zawoalowana kobieta, ~którą zatr.zy. 
mał a) en t śledczy. 

Jalf się okarmło, była to Sylwja Pan· 
kh ur st. 

Gd) chcilluo ją aresztować, rozpoozęła 
się walka tłumu z policją, tłum l bowiem 
chciał odbić arfłaztowaną. 

Policja konna tłum rozproszyła, przy. 
czem poszwankowane zostały kobiety i dzieci. 

Dokonano kilku aresztował\, Sylwja 
Pankhurst została aresztowana. Wiec sie nie 
odbył. 

Wybryki sufrai11stek. 

LO~WYN. Wskutek wydanego przelł 
ministrn spraw wewnętrznych rozkazu, aby 
uwięzione sufrażystki karmić w ra.zie strajku 
głodowego przymusem, powstalo wśród 
811:t\ażyslek ogromne wzburzenie. Na jednem 
z zebrań protestujących wystąpiła z prze
mówieniem Sylvia Pankhurst, siostrzenica 
2nanej przywóckzyni sufrażyiitek. Mów· 
czyni przehrana byla za mężczyznę. Poli
cja jednak poznała jlł i chciała ares?.tować. 
flylvia Pankhurst zaczęła uciekać, gonili ją 
policjanci, zaś policjantów sufrażystki, okła· 
dając ich parasolkami, oblewając kwasami 
i t. d. Policja, broniąc się, zmuszo.na była. 
użyć białej broni. 

Kont)'ngens armji. 

WIEDEN. {P) „Die Zeit" oblicza kom
plet armji na 552 tys. Iadzi. 

.N. Fr. Pr." uskarża &i!J na tak zoa
ezne powiększenie armji, wobec smutnego 
stanu kraju, finan11owego i ekonomicznego. 

Serbowie w Albanjia 

WIEDEŃ. Korespondent białogrodzk~ 
.Neuę Freie Presse" donosi, że Serbja chce 
zwrócić się istotnie do mocarstw z propo
zycją uregulowania granicy albańskiej. Rząd 
serbski oświadczył że dla zapewnienia po
koju k1)nieczna jest okupacja stała przez 
Serbów niektórych punktów strategicznych 
na terytorjum obecnie albańskiem. Wie· 
deńskie jednak sfery urzędow~ nie otrzy. 
mały dotychczas od Serbji żadnego zawia· 
domienia w tym kierunku. 
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Interwencja w sprawie okrucieństw 

serbskich. 

WIEDEN. Rząd austryjaclri zwrócił 
się do serbskiego z przyjacielską uwagą 
z powodu otrzymanych wiadomości o stra
sznych gwałtach, których dopuszcza się 
wojsko serbskie względem albańczyków i 
bułgarów w Macedonji, radząc, aby serbo· 
wie obchodzih się po ludzku z ludnością 
tamtejszą we własnym interesie. 

RZYM. Rząd włoski zwrócił się po· 
dobno do serbskiego z poważnem przed
stawieniem z powodu rzezi albańczyków 
przez serbów 

Powstanie albańskie. 
WIEDEŃ. Albanische Corresp. dono· 

si, że czarnogórcom nie udało się ode· 
przeć malissorów z nad granicy czarnogór· 
skiej. Malissorowie zabrali Gusinie, z któ· 
rego jednak musieli nast~pnie ustąpić· 
Walka toczy się w dalszym ciągu pod Pe· 
trową i Resną. 

Wynik wyborów. 

WIEI)EN. Z 2 obwodu wybornzego 
wybrnno posła Mataja, członka lltronuictwa 
chrześcijańsko-społecznego; otrzymał oo 9015 
głosów wobec kandydata socjal-demokraty, 
który otri:ym.ił 8,455 głosów. 

Kwatera w Adrjanopołu. 

WIE DEN. ~Siidslkoresp." donosi z Kon· 
stantyuopola, źe głthvna kwatera turecka 
pneniosiona została z Babaeski do Adrjano· 
pola, dokąd przybył także generalitsimus tu• 
recki Izef pasza. 

Zmian, w gabinecie. 

WIEDEŃ. „Polnische Nachrichten" im· 
przecza wiadomości co do re\;onstrukcji gabi· 
netu. Natomiast z innej strony donoszą, że 

jeżeli Zalewski Bie wróci na swe stanowisko, 
to ministrem skarbu zostanie EHg~l, a mini• 
strem skarbu prezes Koła polskiego Leo. 

Zjazd miejski. 

LWOW. Rozpoczęły eiQ obrady w sali 
ratuszowej bunnistrr.ó1~ miast galicyjskich. Na 
obrady zjechało 30 burmistrzów i 7 poslów 
demokratów. Obrarly rlotyczą klęsk żywioło· 
wych w Galicji. Zebrani żądają energicznej 
pomocy od rządu centralnego i ·krajowego. 
Domagają się wstrzymania poboru podatków, 
zniesienia ceł na zboże i na artyknly spo
żywcze oraz udzielenia kredytu na zakup opa· 
łu dla włościan, dotkniętych klęsk!\. Poza· 
tern ż!\dają subwencji na budow.ę szkół z fon· 
duł!zu u<>h~"1"'"'l!:O iuż przez przez sejm w SU• 
mie ó miljonów koron. 

Patrjot)'zm kupca. 

OR.LEAN. Pewien młody kupiec, które• 
go ubrano do wojska na 3 lata, z rozpaczy 
zamordował żonę i dzieci swoje. Oburzenie 
na 3-letnią &łużbę wojskową wzrasta. 

Bojkot Włoch. 

JANINA. Kupcy greccy postanowili boj· 
kotować towary włoskie za stan-0wieko Włoch 
w sprawie Epiru. Odnośne postanowienia 
kupcy zakomunikowali włoskim izbom han· 
dlowym. 

Pożar na dwo••c llolejowym. 

RYGA. (P) Wybuchnął pożn1· na etacji 
Majureuhof, Rysko-Tukumskiej drogi żelaznej. 
Spłonęły wydział baga~owy, archiwum stacyj. 
Le, przyrządy do gaszenia ognia, Budynek 
pasażerski ocalał. 

Demobilizacja turecka. 

KONSTANTYNOPOL. Dwie dywizje 
nizamów cofnięto z Demotiki do Gallipoli. 
Jest to początek demobilizacji tureckiej. 

Katastrofa kolejowa. 
UWERPOL. Na dworcu tutejszym.zda· 

rzył się pociąg pośpieszny z innym. 9 osób 
zostuło zabitych, kilkflnaście ciężko ran· 
nych. 

Konferencje par)'skie Sazonowa. 

Minister Sazanow odbył dłużSZI\ kon· 
ferencjl) z Deloassem. Dzisiaj będzie kon• 
ferował a Pichouem. 

Czy doprawdy ? 

Poszukuję posady inkasenta, 
agenta łub magazyniera. 

Przyjmę przedstawicielstwo w branży kolo· 
njalnej, tabacznej lub żelaznej . . Duże do

świndczenie! " Rutyna hand!tj''iH 
Oferty sub "Ra.~dlowiee" w admin. "N. Gazety 
Łódzkiej', ul. Przejazd ;itt 1. 204-6 

Wyszła z druku zajmująca po
wieść Ch. Dick~nsa pod tyt. 

„MiłoU i noiw~rnnie'' 
Cena 20 kop • 

N a bywać można. w Admi
nistracji „Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr. 1. 

Robotnicy! 
Żądajcie „Nowego Słowa" 
U lPIZ!~iW[UW UlillBYtb, W kOSlJka[b I 

Wyszedł ;tGi okazowy {cena groszy sześć) i za· 
wiera treść następującą: 

Od Redakcji.-List otwarty posta Eugenju
sza JagieUy do robotników.-Co dalej? - Ku od· 
budowie.-Ruch strajkowy.-Akcja ubezpieczeniowa.
KrJnika. 

Popierajcie prasę robotniczą! 
Popierajcie „Nowe Słowo"! 

SPRZEDAŻ i KUPNO 
załatwia szybko i tanio tylko Fr. K1-

mi11ski, ul. PrzQdzaJniana ::l7a. 
Uskutecznia lokatę kapitałów oraz dział 

illformacyjny. 

Wyszedł Nr. 43 
łódzkiego tygodnika humorystyczno

sa tyryczn ego 

"ŚJlllEtJD" 
Lokalne aktuaua. 

Egzempłarz IO kop. Żą• 
dać wszędzie. 

ELE TROWlllA LÓDZKA 
podaje do wiadomości, że w bieżącym sezonu:- ·- -o:„ hvć urylzo---- -

tylko te przyłączenia, które zostaną zameldowane do <lma 1-\14) listo
pada i opłacone nie później jak do dnia 17(30) tegoż miesiąca. Vv 1a7ie 
jednak nastąpienia mrozów wszelkie roboty ziemne zostaną natychmiast 
przerwane. - Nowe przyłączenia do sieci, zgłoszone po tym terminie, 
wykonane zostaną w sezonie wiosennym 1914 roku, po ustąpieniu 
mrozów. S!Gf>-1 

se~~ Dr. Sonenberg KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 
w najlepszej miejscowoici m. Wilna, „ZWIERZYNIEC". 

Al~UM JADA MAIUKI 
nakładem wydawnictwa 

»GAZETY ŁÓDZKIEJ• 

Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objaśnieniem. 

Album Jana Matejki stanowi zapowiedzla· 
ne premjum dla prenumeratorów "Jutrzenki", którzy 
opłacili całoroczną prenumerat~ za 11Jutrzenkę 11 

w kwocie rubli 2. 

.An Englishman, Oxford and Cambridge 
Higher Certificate, gives lessons in the 

Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na Zieloną 8. 
od 11-1 i 5-71/ 2• 

Miejscowość ładna i zdrowa.: stary las sosnowy, Wilja. CENY NIZKIE.
WARUNKI DOGODNE. - PROLONGATA -WYPŁATY. Wyjątkowo 
wy.godne i tanie działki nad rzeką. - Rozmit1ry działek według ży-1 

czenia nabywców. Zwracać si~ do biura pośr.-w sprzed. działków 

WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32. (róg Sosnowej) 
Tel. N1>. 46. 1524 - 12-4 

O' A s T b ~~tl\t/\t/\ł/\t/\t/\t/\łl\N\t1\tł\t1't/\ł/\tl\łł\ł/\tl\t/\ti\tl\tl\ł~~ 1. . . enen aum. ~ • • , • E 

Piolrkowsk~01~~óci~elef. 24-16 _; MJn[l!JfDI~ r r.~10'10' b1nnn ~ 
Cho~ob~ -~·ki~!~z~~e, żełądka ~ tj U U ~. Ulł ~ ~i\ ljyU ~ 
PrzyJ~nJe od 8 d? 9-eJ rano i od 5-ej ·~ została otwarta przy ulicy Andrzeja Ni 4. Wydaje śniaM ::?: 
do 7·eJ po połudnm. 1851- 6 ~ dania kolacje i obiady z 5-ciu dań po 40 kop. · ~ · 

~ J ~ 

- ~ 1654-26-1 Z poważaniem S. Galusiński. ~ 
Dr. · Tr ac hten h erz ~l.ł)l.6\l.~l.6\&l.ł\l.ł\l.ł~l.ł\~l.ł\l.łV6~1.ł\l.ł\l.łVłVł~l.ł~l.ł\I.~ l.łVłVi~~ 
uli~a Zawadzka .N'! &, 

b. asystent petersburskiego szpi
tala miejskiego, specjalista. chorób 
wenerycznych, skórnych i nie· 
mocy płciowej, 1688--150 
Przy leczeniu syll!isu zastosowanie prepa
ratu ER.LlCH-HATA 606-914. Leczenie za 
pomoq elektrycznoścL Oodziny. przyjęć od 

8-2 I od 6--9. 
Dla pań od 4 - 5. Oddzielna poczeltalnia 

Wb 

Dentysta BERTA AB 
powróciła. 

Mieszka ollecnie; Piotrkowska HG. 
Telefon 29-SB. 

.J 
en ...... LECZNICA ZĘBÓW 

Plombowanie i specjalne laboratorjum· zębów sztucz
nych i złotych koron. 

Reparacje i przeróbki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Wyjmowanie zębów bez bólu przez lekarza-deutystę 

M. Lernera. 134.9 

Ceny bardzo przystępne • 

English language. 
llawr~t 2. mieszkania 26. 

Przyjmuje od l:0--1, od 4. - 'l. w nie· 
rn1tl-a dziele i świe~ do 1-ei. 1907 
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tóllka f alłryka · WJro~ów · MetaloWJl~ 
Pańska .N'2 74. Telefon 377. 

Fabryka maszyn farbiarskich, gięcie i Cc. r a • 
j a nie wszelkiego rodzaju blach do lSm·lm. grubości, 
jakoteż robvty w zakres ślusarstwa, tokarstwa„ 
heblarstwa i kotlarstwa wchodzące. 112s.,...s2 

-"' (I) ....... 
a~c.> -··Cl) 
~o ....... s;: 
CIS -c 
E Q)' 

N 
QQ 

"C ~ 
cd"Q 
o 
Q 
I.. 

Q 

1- Drogą do majątku jest oszczędność. -, c 
~ 

li-gie Bałuckie Q 
CCł 

TOfJJ. Pożvczkowo • D5zczednoścloflle Q rl» 

"' Q, :;:; o 
Ul. Lagicwnicka Ne 29 (Ryuek Bałucki). ~3 

Przyjmuje członków. Udziela pożyczki do Rb. 600. Przyj-
Q.. s:l) = ...... 
Q~ muje oszczędności, począwszy od 1 rb., jak członków To- "'·~ warzystwa. tak tet i osób tostronnych i liczy od takowych ?· c: 

od 4 proc. do 6 procent. iuro otwarte w dni powszednie ...... 
od godz. 3 po południu do 7 wieczorem. CD 

"' 2arzą111 J. Grodek, Dr. R. Glogllr, T. Lipiński. -- . 

Drukarnia Akcydensowa 

J1lli1l GRODK11 
Widzewska lo&a. 

I 

PRzyJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAKO TO .• 

TABELE, KWITARJUSZE. RA 

CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, 

PLAKATY, ZAPROSZENIA, BI 
LETY WIZYTOWE, BLANKIETY. 
•. ., „ ..i t. p. .. .. :: 

DLA DUŻYCH NA.Kl.ADÓW-maszyna rotacyjna. 

I 
I 
l! 

C~ny umiarkowane. • Ceny umiarkowane. I 

Biur-o p.-acy 
BJ11 SfOWlfZJll!RiU Prat1w1mw HaMłOWJ[b ID. tnllli, 

Spacerowa 21, II piętro. 

poleca wy.kwalifikowanych buchalterów, korespondentów i Innych-pra-
cowników handlowych. 1886-26~1 

ry o m~tnowstwo Piłki natii. 
Niedziela, 19 Października 

Sport und Turnverein~ 
NEW-CASTLE. 

x,tna 11/13,, peczątek o g. 94/, pr1ed południem 

TOURING-CLUB -
Łódzki Klub Sportowy. 

Wodna 4, początek o godz. 21/ 1 po południu. 

1·~1 --------------------------Zdrowie j~ n.e.jcennlejszym skarbem dla wszystkich! 
Słynna w całrm świecie 

HERB AT A z gór Harcu 
(Dr. ~AUE.R'.S HARZEJ3.K3EBIRGSTEE). 

Załttana przez najsłynme1sze pewag1 ekarskie, zatwierdzona przez De
partament Me~}'.czny prz~ Mini.sterjurn _Spraw Wewnętrznych w Petersburgu jest 
Jednym z na1mezbędnitjszych środkow dla utrzymania zdrowia. Napój ten 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygpalniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude~ 
rzema krwi do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpfanhl żołądka i Ł p. przy
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa
lenia płuc, i11f1uenzy i choleryR.J. 

Cena pUtłelka rb. a, 116-ł pullełk• kop. 58 
UW AGA: KaMe or:YgiRałne pudełko zaopatrzone jest na&tępu;ąclł etykiet~ 

Jedyny reprezeAtant 11& Królestwo Polskie. I Cesarstwo: 
J6zef Grossma1111w, Warszawa, Złota 16. Tel. 184-44. 

Zamiejseowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb„ z doliczeniem na koszta: 
przesyłki. Wystrzegać się falsyfikatów I podrabianych etykiet I ' 

455-2-

.~1ie moina ii~ u~rauanio i rueoan[)[ól E 
W świei:o otworzonym magazynie 

_. N S AJE I ·Z -. 
przy ul. Piotrkowskiej .N'! 126 (róg Nawrot), 

gdzie B2' na składzie ostatnie nowości jako to: palt& angielskie najnowszego 
wyrobu (Szuwałow) od najskromniejs:z:ycb do najelegants:i:ycb, kostjumy, spód
niczki, palta pluszowe, po lJajecznie tanich cenach, ponieważ właśc1c!el j.es.t sam 
fachowcem i wszystko pod jego własnym kierunłi'.iem się robi, to też wykoa-

czenie jest staranne, a c~ny przystępne. 
Pros imy się przekonać. Obejrzenie nie ob!lwiiµuje do kupna. 

Wyszła z druku broszura, wydana staraniem Redakcji „Nowej Gazety Łódzkiej" 

~1kołoiuwo '~l~kie w to~1i i okołin 
zawiera 3 ilustracje, kilkanaście artykułów, poświęconych szkolnictwu, opis 
wszystkich szkół Lodzi, Zgierza i Pabjanic, dział literacki, bibljograficzny i t. d. 

40 STRON DUŻEJ ÓSEMKI W OPRAWIE. CEłłA 25 KOP. 

oo nabyria we \U!Y!łkir~ kr!e;arłłia[h i w Admin. „Hewei ~lłtJ tódmei" Pf niild 1. 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie . 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtOł'ck, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analiz~ krwi, wwd2'; ... 1: ••• moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 

ł 

b. ordynator warsz. uniw. klin. akusz. 
Przyjmuje od 10-11 rano i od 4 i pół 

Dr, me~. S. Aronson Abiturj ent 
. były asystent klinik berlińskich 7-io klasowej szkoły handlo„ 

P1otrkowsk~ 120. Tel. _31-82. wej udziela korepetycji i przy-do 6 i pół po poł. 
Południowa 23. Telet. 16-85. 

176&-0 

Dr. L. Klacżkin 
KONS'fANTYNOWSKA 11. 

Syphiłis, skórne, wenerrczne 
cheroby dróg moczowrch. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-RATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .M 2. 

Telefon }i 13-59. 
Syphilis, choroby skórne, włosow, 
(kosmetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płćiowej. 

Leczenie syphilisu salva.rsanem Er
lich-Hata. „606"-914 (wśródży lnie). 
Leczenie elektrycznością, elektroliz!!, 
(usuwanie szpecących włosów) o-
świet~nie kanału (uretroskopia). 

frzyjmuje od 8-1 r. i od 4- J pp .• 
panie od 5-6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalui1 ~. 

. . ' : . :' ~ •. , .. ~,.. „.. _'ł'. ·,~:::·„~~ ' 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska N2 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
W S15elkie anełizy lekarskie i che• 
miezne: rnoc.a:.., plwo.cin(gruźlicy• 
krwi, wt'dzieł"„ dr6g mooze
płciowyołl, wody1 mleka i t. d 

Ak.uszerJa .1 thorehJ kobłece. gotowuje do wszystki eh klas 
od 9-11 rano i od 5-7 po południu. h dl h kół Qf, t w niedziellj od 11-1 po pot. 1492 an owyc sz . er y w 

Adm. sub. „K." 
Powrócił 

Dr. Rosen bla tt 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Przyjmuje od 10-11 r. i 5-7 po pot. 

w niedziele od 10-11 r. 
Ulica Piotrkowska M 35. 

Telefon 19-84, 

~r. i. ~nitt~ind · 
przepm;owadził się 

na ul. Srednią N! 3. 
Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych z kosmetyką lekarską (twa~~ 
włosy etc.). 

Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 
do 9 wiecz. · 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka o becuie uJ. Andrzeja M 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691-208 

Dr. Klozenberg 
powrócił 

ChOl9oby nerwowe 
1597-3-1 

Dro JEhNiel{I 
6horeby wenerrczne, skóry 

drug moczowych 
ul. ANDRZEJ A N~ 7 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 
T~lejon Nr. 170 1404 

Najpewniejsza droga !! 
do odgadnięcia cudów, zawikłanego 
niewiadomego zaskarbienia oszołomia
jących wiadomości nadzwyczajnych 
zdolności i siły wszechmocnej, badania 
terażn.i-ejszości, przeszłości i przyszło
ści, snów, cudEych. myśli i tajemnic, 
zdrowia, szczęścia, bogactwa, hono1ów 
stanowiska, powodzeń w towarzy
twie i miłości. Wysyłam zupełnie 
bezpłatnie. Adres Warszawa, wyd.: 
0 Razswiet• skrzynka poczt. 143. 

1838-4--1 

Og-Ioszenia drobne. 
Do niedzieli musi być sprzeda· 

ne: szafa , otomana. tremo, kredens, 
stół, krzesła, biurko. zegar, lam pa, 
łóżka z materaca.mi, biełiżoiarka lust
rzana, umywnlnia, tualetka, pluszowy 
garnitur salonowy, lanszafty', maszyna, 
gramofon, figury. Zawadzka 38-1 

2327-2-1 

Józef Kaczyński zgubił paszport, wy
dany z m11gistratu łódzkiego. 3-1 

Kilk8: Pl;lnien~k pnyjmę na. naukę 
kroJu i szycia. Nauka moze być 

prowadzoną w godzinach rannych lub 
wieczorowych, tamże potrzebne ucze• 
nice. Zgłaszać się ul. Widzewska 111 
m. 6 2321-5-1 

piekarska filja do .sprzedania z po
wodu zmiany interesu. Guberna-

torska ]fi 27. 2332-3-1 

potrzebna dziewczyna do pomocy w 
g·pspodarstwie domow. Orla 9 m. 10. 

Uloknję zaraz na I-szy numer hypo
teki razell'.l, lub częściowo 4(l()O rb. 

Zawadzka 10, Niemierslti. 2mH,-1 

zaginął paszport, na imię Weroniki 
z Wrocławskich Rogalskiej, wyda

ny z g~. :Szym11.nów, pow. Sochaczewa
kiego gub. warszu.wskiej 

lledaktor1 Anna Grodek. 




